N 9. 


I ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz pełito-; 
SE E EE AG. 30— 
ną Ill stronie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
padesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobre ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogio 
szenie mk. 15. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


Redakcja i Admipistracja 
mieszczą się pod NE 4. 
przy ulicy Starososno- 
wieckiej w Sosnowcu. 


który produkuje mydło z napisem J. Cweigenhaft w 3 gatunkach: 


* I gatunek (mydło jasne i ciemne) z napisem od 68 do 67 proc., cena hurtowa 56 mk. funt. 
od 50 do 55 proc.» | 
od 40.d0 45., 


Na każde 100 funtów mydła jeden kawałek zawiera w sobie 


za okazaniem którego wypłaci faryka 
J. Cweigenhafta, Targowa 7a w SOSNOWCU 


BLASZKĘ z NUMEREM, 
= 00 mk. gotówką. 


My 


- Cena 


Dabrowa — Będzin — Sosnowiec. Czwartek 5 marca 1921 roku. 


Skrzydła do 


jeżeli ma ptak na mydle, to oznacza że, mydło to nie jest fabrykacji 


Dziennik polityczny, społeczny ł literacki, 


J. CWEIGENHAFTA, 


IF gatunek z napisem 
II b SRA 


-— Strajk powszechnyw Polsce. 
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Sytuacja w dniu 2 marca. 


(Od wl. 


Dziś już jest rzeczą wi- 
doczną, iż proklaniowany 
przez wywrotowców strajk 
powszechny w celu zmu- 
szenia rządu do cofnięcia 
militaryzacji kolei nie tyl- 
ko się nie powiódł, ale 
przekonał cały świat o sile 
rządu obecnego w Polsce. 

Nadchodzące z całego 
kraju sprawozdania stwier- 
dzają jednogłosnie, że na 
całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej wszyscy chwilowo 
obałamuceni wrócili do 
pracy, a 80 proc. robotni- 
ków wcale jej nie przery- 
wało. Jedna tylko placówka 
komunistów w Warszawie 


Warszawa, 2 marca. 
koresp.) 


trwa w uporze i chce po- 
stawić na swoim. 
Tramwaje i gazownia dziś 
strajkują, nie pracuje też 
około 35 proc. robotników. 
Elektrownię uruchomiono; 
dziś też ukazały się wszyst- 


kie pisma. (Prasa narodowa `‘ 


bez przerwy.) 

Dziś prawdopodobnie 
związki klasowe ustąpią i 
nakażą powrót do pracy! 
W imieniu ich prowadzi 
pertraktacje z rządem poseł 
Zuławski. Rząd stoi twardo 
na swym stanowisku: po 
likwidacji strajku military- 
zacja natychmiast zostanie 
odwołana. 


wychodziła 


Konferencja londyńska. 


Ciekawe kontrpropozycje niemieckie. 


Pierwsze posiedzenie 
dla Niemców fatalne. 


Bruksela, 2 marca. 
(Tel. wł.) 


Skutek mowy Simonsa 
na pierwszym posiedzeniu 
konferencji londyńskiej dla 
niemców był fatalny. Aljan- 
ci uważają propozycje nie- 
mieckie za bezczelne. 


Niemcy żądają 
Górnego Sląska. 
Londyn, 2 marca. 

(Tel wł.) 


Propozycje niemieckie w 
sprawie odszkodowań przed- 
stawiają plam następujący: 
Niemcy chcą zapłacić tyl- 
ko 50 miljardów marek 
w ratach, rozłożonych na 
42 lata (aljanci źądają, jak 
wiadomo, 226 miljardów). 
Ale Niemcy żądają zarazem 


udzielenia im pożyczki mię- 
dzynarodowej w sumie do 
8. miljardów marek . złotych 
i po jaknajniższym procen- 


cie. Przez pierwsze pięć 
lat Niemcy spłacać chcą 
po 1  miljardzie rocznie. 


Wszystko to iednakże pro- 
ponują tylko z zastrzeże- 
niem, że Górny Sląsk po- 
zostanie przy Niemczech, 
w przeciwnym razie gwa- 
rancji żadnej dać nie mogą. 


Wrażenie w Paryżu. 
Paryż, 2 marca. 
(Tel. spec. „lskry”) 


Prasa „francuska wydała 
dodatki nadzwyczajne z 
kontrpropozycjami niemców 
Nastrój w Paryżu jest 
dziś taki sam, jak w 
dniu wypowiedzenia 
wojny w roku 1914. 


Przebieg pierwszego. 
posiedzenia. 
Berlin, 2 marca. 
- (Tel. wł). 


„Berl. Tagebl." donosi dzi- 
siaj, że wspólae pierwsze po 
siedzenie konferencji w Lon- 
dynie rozpoczęło się we wto- 
rek o godz. 11 min. 30 w po- 
łudnie. Llcyd George przyw!- 
tał ministra Dr. Simonsa iin- 
nych delegatów niemieckich 
podaniem ręki i wygłosił kró- 
tką przemowę w słowach dla 
Niemców dość przyjaznych 
wyrażając nadzieję, że konfe- 
rencja przyniesie pożytek i że 
właśnie zwołaną została celem 
usunięcia istniejących prze- 
szkód, Oipowiedział w dłuż- 
szej przemowie Dr. Simons. 
Lloyd George słuchał bardzo 
uważnie i notował sobie waż- 
niejsze ust py. Briand okńzy” 
wał mniej zainteresowania, 


+ 


trancuski minister Loucheur 
przerywał mówcy. różnymi 
uwagami. O ile Lloyd George 
przed mową Simonsa sympa- 
tycznie odnosił się do niem- 
ców, o tyle po mowie Simon- 
sa wobec niemców był szoi- 
stkim. 


Prasa londyńska 
przeciw Niemcom. 


Londyn, 2 marca. 
(Tel. wł.). 


Prasa angielska jednogło» 
śaie potępia wyzywające sta- 
nowisko Niemców na konfe- 
rencji londynskiej i oburzoną 
jest na bezczelne ich propozy- 
cje. Prasa stwierdza, że Niem- 
cy niczego się jeSzcze nie nav- 
czyli i że mylą się, jeśli są- 
dzą, iż Anglicy już wojnę za- 
pomnieli. 

„Morninępost* żąda, aby 
Anpglja i Francja poprostu ob- 


Hakatystyczne punkty, 


z Polską, będą usunięte. 


(Tel. 


Na posiedzeniu rady Ligi 
narodów ómawiano dziś kon- 
stytucję Gdańska. — Referat 
wygłosił dotychczasowy ko- 
misarz Ligi narodów w Gdań- 
sku prof. Attolico. W refera- 
cie swym zaznaczył, ze sfery 
kierujące w Gdańsku, składa- 
jące się z żywiołów reakcyj- 
nych i hakatystycznych, sta- 
wiają przeszkody zbliżeniu się 
Gdańska z Polską. Wyrazem 
tych dążeń jest konstytucja, 
uchwalona przez senat. Jed- 
nak szersze masy, zwłaszcza 
kupiectwa i mieszczaństwa, 


RACZ - SU 1 E ia M A. 
numeru mk. 5. ź ] i R 


gory 


s Polską. 


Rok XI. 
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mk. 125 miesięcznie. 


| 

| Oddziały własne: W Będzi- 
nie vl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien 
kiewicza. 


PSR TE TPŁ i 


NO DR AC WA 
TE DER YSEY rt dł TŁ 
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sadziły Niemcy, jeśli płacić nie 
chcą i  wydusiły co się da- 
Cały kraj po lewym brzegu 
Renu, dotąd przez francuzów 
obsadzony, należałoby przy= = 
znać Francji. "AAN 

Podobnie wyraża się „Daily 
Mail*. 


Odpowiedź ententy. 
Berlin, 2 marca. 4 
(Tel. wł.). 


Urzędowe sprawozdanie nie- 
mieckie o przebiegu pierwsze- 
go posiedzenia wydane w Lon- 
dynie wczoraj wieczorem o. 
godz. 8 min. 30, zaznacza m. i., 
że Lloyd George zamknął po- 
siedzenie o godz. 1 w połud= 
nie oświadczeniem, iż propo=- 
zycje niemieckie nie liczą się 
z obecnym położeniem, i że 
aljanci naradzą się między so- 
bą i niemcom dzisiajęedadzą | 
odpowiedź. da 


utrudniające zbliżenie 


Paryż, 2 marca, 
wł.) 


szczerze pragną większe SA 
zbliżenia się z Polską. Rete s 
rent wyciągnął z tego wniosek, 
że Liga narodów | 


ciła sekretarzowi wygotowęą 
odpowiednie zdanie. Wszysc 
delegaci, nie wyłączając an=- 
gielskiego, oświadczyli się za 
usunięciem tych punktów, 
które utrudniają zbliżeni: 


Program 


No 10. 


Od poniedziałku 
28-go lutego do 
6-g0 marca 


arcydzieło ze 
złotej serji 
Nordisk 


m | 
| 
| 

| 


SFINKS 


„NIEWIERNAĆ 


sensacyjny dramat w 6-ciu częściach, w ro'i ołównej 
wystąpi słynna polska artystka POLA NEGRI. 


NAD PROGRAM! 


" MARS i HYMEN (bardzo komiczny) 


Anons: 


Od 7-g0 marca 


„Tragedja duszy kobiety“ ueysy Porren 


Nowy prezydent 
= Stanów Zjednoczonych. 
| QM. Harding 


f 

c W dniu jutrzejszym prezy- Kto jest przyjacielem Fran- 
= deot Wilson, któremu tak cji, ten wrogiem Polski być 
_ wiele Polska ma do zawdzię- nie może, a więc możemy być 
czenia, sklada swą władzę pewni, iż różowe nadzieje ba- 


4 wykonawczą w ręce nowowy- katy nigdy się nie spełnią. 


= branego prezydenta Stanów 


 Zjędnoczonych M. Hardioga. młodości zecerem. Pracując 
Najzawziętsi wrogowie nasi, w drukarni dniem, wieczory 
_ Diemcy, pokiadają wiele na- poświęcał na naukę. Zzecera 
— dziei DEI 20NAIG, 10 y Zym przerzucił się na dziennikar- 


trąbią na wsze strony pisma 
_ berlińskie. Tymczasem z wy- 
 wiadów, dokonywanych przez 
_ dziennikarzy amerykańskich 
widać, iż nowy prezydent jest 
" wprost zakochany we Francji. 


stwo, był. reporterem, a na- 
stępnie redaktorem nączelrym, 
wreszcie został sam  właści- 
cielem dziennika „Daly Star*, 
w mieście Marion, stanu Ohio. 


| — Jestem zwariowany na Wybrany do ciała prawo- 
punkcie Francji! Francję ko- dawczego stanu, wkrótce zo- 
cham do szaleństwa! — oto stał członkiem senatu, w roku 


„własnoustne* 
_Hardioga, zanotowane przez 
przedstawicieli prasy. 


$ 


wyrażenia M., zaś ubiegłym naród amery- 
kański powołał go na prezy- 


denta Staaów Zjednoczonych. 


George atakuje Polskę. 


"Warszawa, 28 lutego. 


Wedle wiadomości nade- 
złych z Londynu, Lloyd Ge- 
orge wygłosił w izbie gmin 

| w której zaatakował 


we. Dotychczasowa maszyner: 
ja europejska została rozbita 
w kawałki, 

Po odzyskaniu wolności ma- 
łych parodów, objawił się u 
nich nacjonalizm, który wywo- 
łał następstwa szkodliwe ich 
życiu ekonomicznemu. Jedną 
z form zewnętrznych tego na: 
cjonal zmu jest stanowisko za” 
czepne względem sąsiadów, 
jak naprzykład w Polsce i w 
inpych krajach, które domaga- 
ja się rozmaitych terytoriów, 
bądź to potrzebnych im ze 
względów gospodarczych, bądź 
też z tego powodu, że przed 
500 laty pależały óne do da- 
nego kraju. 


poświęcona 
j  ruioie Europy 
dkowej, przyczym Lloyd 
eorge stwierdził, że jest ona 
następstwem zubożenia spo- 
"wodowanego nietylko wojną, 
lecz takze następstwem zmian, 
spowodowanych postanowie- 
niami traktatu pokojowego, 

= Powstanie nowych państw ` 
_ zniszczyło maszynerję przemy- 
ową i handlową Europy. 


paskarstwem. 


= Nowe aresztowania w Warszawie. 
x ! Warszawa, 3 marca, 
(Telef. od wł. kor.) i 


Eadler i Mssstng (M. areszto- 


arzom przekazano raczelni- wano); olbrzymi skład marmo- 


owi urzędu śledczego Kur- lady przy zbiegu Ptasiej i 
towskiemu, ktory wczorai Przechodniej Liebermańa (a- 
konał rewizji i opieczętował resztowany); składy Towa- 


ereg składów paskarskich. rzystwa półaocnego z ogrom- 
Między innymi wykryto: o- pymì zapasami rozmaitych to- 
gromny skład ubrań przy ul. warów; siłady i biura opie- 
więto-Krzyskiej Hobermana, _czętowano. 

e skład Dalsze rewizje 


i areszty w 
synagogą firmy toku. 


ego aresztowano; 
ła pod 


Od I do 7 marca 1921 r. 


NERYESA i PIAVA 


Ach, ta CIOTKA 


Przewyborna komedjofarsa w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu 


Francescą BERTINI w roli głównej. 


Prezydent Harding był w 


Malownicze 


widóki Włoch 


Braciom ślązakom. 


; | Chociaż spiskuje podły szwab 
i knuje zamach świeży, h 
ło jednak wydrzem Sląsk mu z łab 
i złączym z pniem Macierzy!... 


Gdzie całe wieki cierpiał lud, 
i znosił naigrawania — 

łam stać się musi kiedyś cud, 
cud wielki zmartwychwsłanial... 


Za bicie dziatwy w murach szkół, 
za wyszydzanie Wiary.. 

na którą niecny krzyżak pluł, 
i zmyślał różne kary — 


Za wszystkie razy, za te łzy, 
od których ziemia grząska, 
za cenę życia, bodaj... krwi: 
nie damy Szwabom. — Sląska!... 


E- KŁONIECKI. 


Dyktatura mieszkaniowa 
w Będzinie, 


Rozporządzenia dyktatora 
mieszkaniowego w Będzinie, 
wice-prezydenta p Zaleskiego, 
dochodzą do absurdu. Niezro- 
zumiałe w swej treści, a prze- 
czące elementarnym zasadom 
humanitarnym, zarządzenia te 
mimowoli nasuwają myśl, ze 
p. wice-prezydent iubuje sie w 
krzywdzeniu i zadawaniu bólu. 
Być może, źe robi on to bez- 
wiednie, ulegając pewnemu 
przelawowi natury ludzkiej, 
ktory ma nawet specjalne okre- 
ślenie, Lecz, jeżeli magistrat i 
społeczeństwo będzińskie wie 
że w gronie Swym  posi:da 
chorego człowieka, — czemu 
tedy pozwalaja, na wyładowy- 
wanie chorobl'wych przejawów 
na obywatelach. Czy nie za- 
wysoką jest pensja dyktatora, 
płacona z funduszów miej- 
skich? 

Ze dowodzenia te maią swą 
podstawę, piech posłuży opis 
faktu, który -vszyscy mieszkań - 
cy Będzina sprawdzić mogą. 

Dla ekspozytury śledczej 
potrzebny lokal, Rekwiruje się 
w gmachu, gdzie poczta, mie- 
szkanie p. T. krawca, wyzna- 
czając mu iany lokal, Ten „iń- 
ny“ lokal — to suteryna po- 
zbawiona światła elektryczne- 
go i w dodatku zamieszkała 
przez iouego lokatora, 

Wszelkie prośby i ipterwen 
cje obywateli zostały bez sku- 
tku i.. wywołały przyspiesze- 
nie eksmisji, Pana T. wraz Z 
75 letnią staruszką matką lite- 
ralnie wyrzucono ma bruk. 
Mitke staruszkę przyjął do 
siebie p. K. zeczy stoją w 
sieni i na podwórzu. 

Oto jest działalność człowie* 
ka, stojącego na straży intere- 
sów mieszkańców miasta, 

Cóż na to rada miejska? 


Wasz. 


a na 


Z Niwki. 


(Koresp. wł. „Iskry*). 


Tutejsza rada gmiana, prze- 
jęta widocznie jaknajlepszymi 
chęciami do wykonania róż- 
nych zarządzeń, mających na 
celu uporządkowanie i uzdro- 
wotnienie wg! naszej, uchwali- 
ła jaż, o ile nam wiadomo, 
niejeden projekt, godny ze 
ws:ćch miar wykonania, lecz 
cóż, kiedy niestety! kończy się 


, 


- 


na projektach tylko, a czynu 
nie widać żadnego, 
gk. AP YNY a: W 17 Wig „Ar NEA Że (D e E A IS M PSA -ih 


Drogi i ulice, a co dopiero 
podwórza, pełoe cuchoącego 
blota, wybojów, Śmiec; mie- 
sziańcy wszelkie świństwa wy- 
lewają na ulicę zamiast do do- 
łów i skrzyn śmietnikowych 
i nikt tego nie iwidzi, niema 
nikogo, któryby nauczył ich 
porządku,” a oporoych podał 
do kary porządkowej. Z ulicy 
tak zwanej,Komitetowej”, sku- 
tkiem  nawiezienia rumowisk, 
zrobiono jakiś grzbiet karpac- 
ki, z którego Spadają raz po 
raz furmanki wraz z końmi, i 
nikt nie zatroszczy się 0 dopro- 
wadzenie ulicy tej, aajruchli- 
wszej we wsi, do stanu, któ- 
ryby uprawnił ją do miara 
„ulicy“. 

Za czasów moskiewskich, tė- 
kiemu smutnej sławy „stupaj- 
ce* zamykano oczy rublem w 
razie, gdy grozł spisańiem 
pratokułu za nieporządki, ale 
dziś chyba czasy się zmieniły 
i porządki powinny być inne. 
A więc do czynu! ojcowie 
gminy! Dajcie dowód, że już 
pie jest „ospałym i gnuśoym 
zgrzybiały ten Świat”, a zasłu- 
życie sobie na uznanie i wdzię- 
czność gminiaków. 


Pośród mieszkańców tutej- 
szych znajduje się około 300 
osób pochodzenia śląskiego, 
mających prawo głosu w ple- 
biscycie. Niestety, nie wszy- 
scy rozumieją czy nie chcą zrce 
zumieć ważności chwili, bo 
niektórzy, a jest ich stosunko- 
wo spora liczba, ociągają się 
ze spełnieniem obowiązku. 

Nazwiska tych opieszalców 
zapamiętamy sobie dobrze na 
przyszłość ) skutki tego sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Przed kilku tygodniami ko- 
misja składająca się z przed. 
stawiciela urzędu gminnego, 
przoiownika policji i naczelni- 
ka straży ogniowej, dokonała 
oględzin domów i strychów 
pod względem bezpieczeństwa 
od ognia, 


Słyszeliśmy, że komisja w 
wielu miejscach poleciła usu- 
nąć ze strychów łatwopalne 
materjały, jak słome, siano itd. 
Lecz na tym widocznie skoń: 
czyła się działalność jej, bo 
oto, naprzykład, w domu Igry, 
przy ulicy Szosowej w tokalu, 
gdzie mieścił się dawniej sklep, 
urządzono skład siana. Dlacze- 
go zamyka się na to oczy? A 
może to zresztą siano ognio» 
trwałe? 


Ryś. 


rodakom nasz 


Dziś i dni następne 


„Sladem 
barbarzyństwa” 


Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ. 
w obrazie tym widzimy szpiegów rosyj- 
skich i austrjackich armji oraz potyczki 


patroli. 


0 urząd rozjemczy 
w Będzinie. 


Na mocy ustawy o ochronie 
lokatorów na terenach miast 
mają urzędować sądy rozjem” 
cze, kompetencje których do- 
kładnie określa ustawa. 

O konisczności I D ezbędno+ 
ś tych Instytucji zbyteczaie 
się rozwodzić, gdyż przewi- 
dziana przez prawo iastytucja 


wioDa urzędować, a mie być 
tweiem papierowym 
Rząd, zdając sobie aprawę, 


Że Ustawa nasunie cały szereg 
bieporozumień, między właści- 
celami i lokatorami, — dał 
możność społeczeństwu regu- 
lowania wzajemaych stosua- 
ków, zastrzegając stronom jed- 
pakową ilość miejsc w urzę- 
dzie. W innych m astach U:zęę 
dy te fuokcjoaują, tylko nasz 
prastary Będzio ule może się 
zdobyć, by taką inowację w 
swe zapleśniałe stosunki wpro- 
wadz:ć, Być może, powie kto, 


ze urząd rozjemczy w Będzi» 
nie jest« Owszem — aie na 
papierze. 

Powołano kiedyś na urząd 


sędziego. człowieka, który wi- 
Gocznie b. mało się interesuje 
tą sprawą, lub nie chce korzy- 


stać z udzielonego mandatu. 
Nie zmienia to jedaak jędra 
sprawy, gdyż ucząd nie fuo- 


kcjonuje I leży obowiązek na 
powołanych czynnikach, by 
urząd ten uruchomić. Ustawa 
obowiązuje już dwa miesiące 
i waiosla w stosunki między 
właścicielami domow i iokato- 
rami jeszcze większy zamęt — 
urzędy zatym -s4 konieczao- 
ścią. 

Czyżby p. prezes sądu okrę- 
gowego, który jest powołany 
do utworzenia urzędu rozjem- 
czego nie wiedział o tym? A 
urząd taki to odciągmięcie od 
Sądów pokoju całego nawału 
spraw mieszkaniowych. 

P. micister zdrowia publi- 
cznego dr. Chodźko w czasie 
swej bytności w Zagłębiu in- 
terpelował p. prezydenta Ryp- 
pa, polecając mu zajęcie urzę- 
dowego stanowiska w tej spra- 
wie. Od tego czasu upłynęło 
sporo wody, a poczynań nie 
widać, Prawda, że magistrat 
nasz to ciężka maszyna, lecz 
o wiele cięższą jest dola oby- 
wateli, którzy nie mając urzę= 
du rozjemczego w wielu wy- 
padkach wylatują na bruk. 


Wasz. 


Kalendarzyk. 
õ 


ezwart. 


—— 


KRONIKA. 


zjazd  plebiscytowy. 
Komitet zjednoczenia Goroego 
Sląsza z Rzplt. Polską zwołu- 
je na niedzielę 6 ı poaiedzia- 
łek 7 marca zjazd wszystkich 
komitetów prowincjonalnych b, 
zaboru rosyjskiego. Celem zja- 
zdu jest omówienie sprawy 
przewiezienia 
uprawnionych. do głosowan 
plebiscytowego i obmyśleni 
środków, jakie-w ostatniej 
chwili podjąć must społeczeń- 
stwo, aby przyjść z pomoc 


Dziś Kunegundy. 
Jutro Kazimierza. 
Wsch. słońca 6 m. 40 
Zachód , 5m. 45 


górboślązaków, 
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«© przynależność Górnego Slą- 
ska- do Polski. 

Każdy komitet prowincjonal- 
my (komitety powiatowe i 
gmione) jest obowiązaay przy- 
słać przynajmniej jednego de- 
legata, zaopatrzonego w of- 
<cjalny mandat, i przesłaćęyprzez 
niego stan funduszów i wykaz 
gornoślązadków, zamieszkałych 
ma terenie jego działania z do- 
kładnym przedstawieniem ich 
stosunków rodzianych i ma- 
jątkowych. 

Zjazd rozpocznie się 6 III o 
godz. 10 ej w lokalu komitetu 
zjednoczenia Górnego Sląska 
z Rzpltą Polska, Krakowskie» 
Przedmieście 60 I. pietro. 


Pociągi Warszawa — 
Górny Sląsk. Dyrekcja ko- 
lei państwowych w Warsza- 
wie celem ulepszenia komuni- 
kacji pomiędzy Warszawą i 
zagłębiem Dąbrowskiem a G 
Śląskiem wprowadza od dnia 
] marca nową parę pociagów 
osobowych Nr. 291 ı 292 w 
składzie wagonów kl. 1, 2 1 3. 
«Pociąg Nr. 291 odchodzić bg- 
dzie z Katowic 6.10 i przyby- 
wać do Sosnowca 625, a po- 
wrotny p. Nr. 292 odchodzić 
będzie z Sosnowca 7.30 ijprzy- 
bywać do Katowic 7.42 we- 
dług czasu 'środkowo:europej- 
skiego, różniącego się od ze. 
gara warszawskiego o godzine 
wcześmej. Pociąg! powyższe 
są uzgodnione w Sosnowcu z 
poc. Nr. 15 i 5/137 odchodzą- 
cymi z Warszawy o godz. 18,45 
121.50, w odwrotnym zaś kie- 
runku z poc. Nr.z132,2 przybv- 
wającym do: Wzrszawy 16.10, 
a w Katowicach z pociągiem 
.- ma Opole i Wrocław. 


i Na kolejach. Minister ko- 
x dei wydał następującą de- 
A> eszę do wszystkich dyrezcji 
Tede kolejowych hii 
= „Ze wszystkich dzielnic pań- 
_ stwa i okręgów dyrekcyjnych 
otrzymuję od poszczególcych 
kół i zrzeszeń pracowników 
cepesze z zapewnieniami wytr- 
wania aa stanowiskach służbo- 
wych w chili, kiedy wrogie 
ojczyżnie wpływy zewnętrzne 
usiłują obałamuc'ć bezkrytyc?- 
_ Be jednostki i popchnąć je do 
= zwichnięcia prawidłowej ko- 
= .  amunikacji w czasach najważ. 
y niejszych rozstrzygnięć dla 
Polski, . 
,_ Cemiąc wysoko pattjotyzm 
©gółu kólejarzy, gotowych za- 
= wsze do ofiarnej pracy pawet 
"wśród najcięższych warunków 
polecam panom prezesóm wy- 
razić podległym pracownikom 
_ pełoe uznanie i podziękowanie 
za nadeslaue wyrazy lojalno- 
| ści Ì słowa potępiania dla niec- 
= Dych wichrzycieli.* 


` Walka z lichwą. P.A.T. 


2. 


komunikuje: i 
„W dalszym ciągu rząd 


_ Podpalaczka. 


3 = POWIEŚC. 


|. Wyjaśniliśmy na początku 
_ maszego opowiadania, iż fabry» 
każ fre pana Labrovx położona by- 
= ła na równinie, zdala od wszel- 
= kich ludzkich mieszkań. Ztąd 
_ łatwo zrozumieć, iż p>dczas 
= tak strasznej burzy i o godzi- 
_ pie o której wszczął sie poźar 
_ ratunek opóżźńiony został. Gdy 
oddział straży ogniowej przy- 
był z twierdzy Charenton z 
kilkoma robotoikami fabńykj, 
było zapóźno, niestety,” aby 
Soak słówiccić, Wszystkie 
drzwi znaleziono zamkniętemi; 
tak, iż musiano przechodzić 
wierzchem przez mury po dra- 
- binach. f. 
__ Nieobecność odźwiernej na- 
| -tychmiast spostrzeżono. 
= . — Pal się mieszkanie Jo- 
y Fortiei! — jakiś głos na- 
le zawołoł. 
Był to głos Jakóba Garaui, 
zę Nieszczęsna — mówił da- 
dej nadzorca — podpaliła fa- 
Í pozostawiła pas wszy- 
bruku bez chleba, 
cić na panu La- 
, koledzy, do pa- 


È 


mą sumę! 
! predzej! 


sea JES" 


energicznie prowadzi akcję 
przeciw  paskarzom, których 
zachowanie się w chwiłi, gdy 
cały naród daje dowody doj- 
rzałości | rozwagi politycznej, 
wywołuje powszechne oborze- 
nie. 

Zwr:ca na siebie uwagę are- 
sztowanie niejakiego  Kotlic- 
kiego, właściciela kawiarni za 
Zelazną Brama w Warszawie, 


będącej, jak wiadomo, umó- 
wionym miejscem schadzek 
hien z czarnej giełdy“. 


wyrok śmierci Sąd woj. 
skowyv okr, gen. Kielce skazsł 
dnia 13 stycznia r. b. urzędni: 
ka wojskowego X. r. Leona 
Paprockiego na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, orzekając 
równocześnie utratę przez nie: 
go urzędu za sprzeniewierze - 
nie w czasie od marca do ma- 
ja 1920 r. z magazynu woj- 
skowego w Sosnowcu, które. 
go był kierownikiem, różnych 
produktów łącznej wartości 
80.000 mk., tudzież za sprze- 
niewierzenie w pierwszej po- 
łowie 1920 r. kwoty około 
6000 mk. z pieniędzy, otrzy- 
manych na wydatki, związane 
z organizacją P. K. U. Będzin 
oraz na wypłatę szeregowym. 

Wyrok ten zatwierdził na- 
czelnik państwa 15 lutego r.b. 
Paprockiego rozstrzelano w 
Kielcach 23 lutego. 

Posiedzenie rady miej- 
skiej w.Sosnowcu odbędzie 
ste w czwartek, dnia 3 marca 
r. b. w sali posiedzeń o godz. 
6-ej wieczorem. 


Porządet dzienny: 1) wybór 
ławnika do sądu pokoju na 
miejsce ustępującego  Stefara 
Unierzyskiego, 2) wybory ko- 
misji, mającej za zadanie usta 
jenie wzrostu kosztów utrzy- 
mania i cen, 3) sprawozdanie 
komisji skarbowej, 4) sprawo- 
zdabie komisji do spraw ogól- 
nych, 5) sprawozdanie komisji 
Ludowlanej, 6) sprawozdanie 
gsom'sji kwaterunkowej, -7) 
sprawozdanie komisji zdrowia 
publicznego, 8) sprawa zapłaty 
małż. Rusek za kawałek gruń- 
tn zajętego pod ulicę Ciepła, 
9) wniosek komisji 3-ch w 
sprawie „miejskich: kursów 
przemysłowych”, 10) wniosek 
komisji 3 ch w Sprawie utwo- 


„rzenia kursów dla analfabetów 


powyżej lat 14, z pośród mło- 
dzieży pracującej, 11) wniosek 
komisji do spraw ogólvych w 
sprawie otwierania zakładów 
fryzjerskich w dni świąteczne, 
12) wniosek komisji do spraw 
ogólnych w sprawie wybudo- 
wanego psrkanu przed posesją 
Meyerholda, 13) sprawozdanie 
z posiedzenia w starostwie w 
dniu 31 stycznia r. b. w spra- 
wie zaopatrywania Zagłębia 
w wodę, 14) wbiosek magi- 
stratu w sprawie zakupienia 


— Tal! tak.. ocalmy kasęl— 
powtórzył Ricoux, który, nad- 
chodząc, usłyszał słowa na- 
dzorcy. — Zawiera ona ogrom: 
Ratujmy kasę co- 


I jednocześnie żołnierze i rc. 
botnicy pobiegli w stronę pə- 
wilonu, który stał cały w pło- 
mieviach. 


XVII. 


Czytelnicy nasi zspytają bez- 
wątpienia, jakim sposobem Ja- 
kób Garaud znalazł się w lis 
czbie ratujących fabrykę, któ- 
rą Sam podpalił? 

Nędznik ów nie chciał, aże- 
by zeznanie Joanny zostało 
wysłuchanym i znalazło wiarę. 

Pozostawiwszy wdowę na 
polu, począł ucieksć z całą 
szybkością, jak gdyby pchany 
szaleństwem. Przyszła mu jed- 
nak rozwaga wraz ze wspo- 
mniepiem listu, jaki napisał. 

— Za jakąbąóź cenę muszę 
odnaleść ten list! rzekł sam 
do siebie. | zamiast uciekać, 
połączył się z ludżmi biegną- 
cymi z okrzykiem: „Gorel co 
ognia!“ Plan jego był prostym. 
Mniemał, iż pośród zamięsza- 
nia będzie mógł wejść niępo- 
strzeżony do mieszkania Joan- 
ny, a odnalazłszy tam list, złą- 


sę czyć się z grupą ratujących. 
Ph | 


=~  Wszedłszy na podwórze spo-. 
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akcji banku komunalnego na 
sumę 50000 mk. 
Na plebiscyt. W dniu 6 
marca r.b, odbędzłe się przed- 
>stawien'e amatorskie w sali na 
górze Zamkowej w Badzinie, 
na któr= złożą się dwie szta- 
czki: „Stary mundur”, obrazek 
dramatyczoy i „Amator przy- 
gód“, komedja, odegrane przez 
młodzież szkolną 8-kl. wyższej 
szkoły realnej w Będzinie, 
Czysty dochód przezvacza 
się na fuudusz plebiscytowy. 
Początek o godz. 7 wiecz. 


Okradąnie artystów. 
Przed 2 tygodałami okradzio. 
no artystę teatru H. Czarnec- 
kiego p. Grewicza, w ponie- 
działek zaś ubegły zabrano z 
mieszkania w domu przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 14 p. Piotro- 
wi Kozłowskiemu garderobę, 
bieliznę i biżuterję. Za jedną 
drogą złodziej okradł i p. Jur- 
kowską, której p. K. jest sub- 
lokatorem. Kradzież dokona- 
no w czasie, gdy p. Kozłow- 
ski udał się na przedstawienie 
da Katowic, między 4 a 6 po 
południu. 

Cżyby tym częstym kradzie- 
żom nie można położyć tamy? 


m 


Ofiary. 
FIR? ATI RECETE 
(Złożone bezpośrednio w „lskrze'') 


Na plebiscyt p. Zygmański 
mk.100. 

Na plebiscyt górnc-śląski, 
zebrane przez straż ogniową 
kopalni „Jerzy“ w Niwce od 
członków tejże straży ı osób 
prywatnych: 

J. Cbełmicki mk. 200. Dąb- 
kowski 100, Beitne" 100, Wła. 
dysław Smak 29, Krasnokut- 
ski 50, X. 59 ; 

Sączewsk: 30, A. Ziółkow- 
ska 100, XX 50, bracia Pion- 
tek 100, K. Jędrzejek 100. B. 
Łuczywowie 100, M. Kwiet- 
niewscy 100, Modzelewska 100, 
Machniew'cz 20, Chorowicz 5, 
Wawrzynek 10, Gajzier 100, 
Felicja Gleicer 50 Abram 
Gleicer 200, Kaczorowski Wła- 
dysław 100, Pawłowski Sta- 
nisław 50, Jakubowski jaa 50, 
Sałex Wojciech 50, Adam 
Krzyżanowski 100, K. Ster- 
manowski 50, W. Bachmiński 
50, M. Samborski 50, Sr. Ha- 
lama 50, Fuchs 10, R. Gutter- 
man 20, „H. Głodny 20, W. 
Węgier 20, M. Zelinger 40, I. 
Erlich 30, Fryszer 10, K. H. 
30, B. Czapelski 20, Nowory- 
ta T. 50, Zaporowski B. 50, 
A. Wożniczzkowie 100, Cz. 
Grajnert 100. |]. ı E. Wintero- 
wie 200, R. Jarząbek 100. A. 


Wojciechówsk) 100, B, Gol. 
czyk 100, Bylica 100, Ziaja 
100, Pisarski 50, Fabryczny 


100, J. Góra 100, Baranowski 


płomieniach iz ulgą odetchnął, 

— Otóż i sprawa skończona 
za nim ją rozpocząlem — wy- 
szepnął; — ów kompromitują- 
cy mnie skrawek papieru nie 
istnieje więcej. Naieży mi się 
teraz odznaczyć gorliwością. 
poświęceniem, odwagą, ażeby 
to było tryumfuiącą odpowie- 
dzią na oskarżenia Joanny, 
gdyby się poważyła wystąpić 
z niemi! 

Szatańska myśl przyszła mu 
do głowy w chwili, gdy zawo- 
łał: „Ocalmy kasę!“  Płomie- 
bie poduiestone podmuchami 
wichru, wytryskiwały wszy- 
stkimi otworami pawilonu, 

— Ależ tam wejść niepodo- 
bna! — zawołał kasjer R'coux. 

.— Pozwól mnie pan działać! 
— rzekł Jakób. 

— Cóż chcesz uczynić! 

— Zobaczysz pao! à 

I mówiąc te słowa skoczył 
przez szerokość ognia w ko- 
rytarz, gdzie leżało ciało pana 
Labroux, 

= Trup, trup! — zawołał. 

Następnie podziósłszy swoją 
ofiarę, wyskoczył z pawilonu 
j złożył ją na bruku dziedziń- 
ca. Kasjer cofogł się bełkocząc: 

— Co widzę, to nasz pryn- 
cypał, pan Labroux, cały zbro- 
czony krwią. Zamordowany! 

Jskób nie siuchał już więcej. 
NATE M LEWY, ' 


© 
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-strzegł stancyjkę wdowy w 


Wagon eel 


natychmiast do odstąpienia 


L. Bartnik i 


Dąbrowa 
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50, Jan Kasprzykowski 100 
F. Szlachta 50, Górański 100, 
Biszta 50, Szczepaaek Marceli 
100, Pracolek 100, W. Sledzik 
100, Woityś 50, Kaczmarczyk 
100. Berzowski P. 100, Mado- 
wicz 100, Gut 100 M. P. Ko- 
merowię 150, Cteśla 100, Ka- 
larus 50, A. Chudzyński 200, 
B. Pawlic 100, J. Kułak 20, 


K. Jaskólski 
Górnicza. 


Fr. Zyłko 20, Razem marek 
53328: 


Maurycy Reine, mk. 400, 
Mieczysław Reinert 100, Anna 
Freitel 100, Marciaostwo 
Cymczman 200 Zamiast kwia- 
tów na grób. Diniela Treitla 
na dom sierot wyz. mojżeszo- 
wego. 


= 


_ Jak się robi miljony? 


Historja p. 


Wychodząca w Katowicach 
„Gazeta Ludowa“ w br. 49-ym 
pisze: 

„Przed trzema laty przybył 
do Katowic niejaki Saul War. 
mann z żoną z Sosnowca ize- 
czął w Katowicach interes t. 
zw. czarnej giełdy. Mieszka 


ten pan przy ulicy Schillera 7, - 


mając do dyspozycji aż trzy 
połączenia telefoniczne, który- 
mi na wszelkie strony infor. 
muje się o stanie kursów i z 
Berlinem porozumiewa się co 
każde pół godziny. 

Na polskiej walucie dorobił 
on się już 27 miljonów marek 
niemieckich. 

ona jego przed niedawnym 
czasem otworzyła drugi inte- 
res bankowy w Berlinie. 

Aparat ten bankowy posiada 
tajne biuro w Krakowie, na 
czele którego stoi syn galicyj- 


Warmana. 
Sosnowiec, 1 marca, 


skiego źvda Arona z Katowic 
przy ul. Hoitzego 7. Wywozi 
siępięniądze polskie papierowe, 
srebro i złoto przez Cieszyn i 
Oświęcm do Prus. Giówną 
drogą*jest miasto Cieszyn, nale- 
żacy w połowie do Czech gdzie 
kontrola jest podobno bardzo 
kiepska. A Czesí nie robią w 
wywożenii żadnych wudności. 
Szczególnej uwadze poleca 
się młode żydówki, które ma- 
ja na halkach pozaszywane 
kieszenie, albo używają innych 
dosyć rafifowanych sposobów 
na chowanie pieniędzy. Dla 
kontroli takich kobietek należy 
postawić urzędników niewra- 
żliwych na wdzięki — ani Bo- 
że broń — ma łapówki. Upra- 
sza sie całe obywatelstwo pol- - 
szie, ażeby zwróciło baczną 
uwagę na machinacje tych 
rozmaitych osobników“. 


m M 


Ludzie czy szakale? 


Taniec w stroju śmiertelnym. 


Dreszczem grozy przejmują- 
ce wieści dochcdzą nas ze 
Stryja. Całe miasto pod wra- 
żeniem zbrodni ohydnej. Jak- 


Skoczył powtórnie w płomie- 
nie i zniknął, Dwie sekundy - 
upłynęły zanim głos jego do- 
biegł z wnętrza, słaby, zmie- 
niony : 

— Jestem w gabin:cie, przy 
kasie, duszę się. umierami,.. 

Chciano pośpieszyć na ratu- 
nek. Nieprzebyty mur ogoia 
wzniósł sfę między ratujący- 
mi, a wejściem do korytarza. 
Nagle, dał się słyszeć trzask 
przerażający. Dach zapadł się 
z pierwszego piętra w antre- 
solę. Zebrany tłum ludzi wys 
dał okrzyk grozy. i 

— Jakób zagrzebanym został 
pod szczątkami murów w pło- 
mieniach, zgubiony! — zewsząd 
wołano, usiłając wedrzeć się 
dø wnętrza, |*cz bezskutecznie. 

Szerokie ognisko bardziej 
palące niżeli piec w kuźni, nie 
pozwalało zbliżyć się do pa. 
wilonu. Mury zapadły się na- 
gle. W chwil! tej przybyli pom» 
pierży z Maisons-Alfort i Cha- 
renton. Niestety było zapóżno! 
Cala fabryka przedstawiała 
wielką masę gruzów. Kasjer 
Ricoux biegał tu i tem wśród 
tłumu, gestykulując żywo. 

— To ta nikczemna — po- 
wtarzał — podłożyła ogień, to 
ona! Ona to zamordowała pa- 
na Labroux! ońa jest przyczy- 
na śmierci Jakóba! TEE: 


* 


Komisarz policji z Charen- "A 
ska Eii pA i E. ty 5 


Stryj, 28 lutego, 


kolwiek posiadamy szczegóły, 
nie korzystamy z nich w tej 
chwili, czewając, aż śledztwo 
sądowe rzecz całą doprowadzi 


C 


tón przybył jednoczeście z pom- 
pierami. Usłyszawszy słowa 
wyrzeczone przez kasjera, pod- 
szedł ku niema pytając. 

— Kto pan jesteś? 

— Jestem, czyli raczej by= 
łem kasjerem w fabryce. 
` — Oskarżasz pan kogoś o 
podłożenie ognia? nr? 
Tak panie! 
— Mówisz o spełńiónym mor- 
derstwie ? 

— Tak jest. = 
zemną. 

To mówiąc, żaprowadził Ria 
coux komisarza na koniec po- 
dworża, gdzie złożony był trup 
inżyniera, 

— Ote ofara! — rzekł — 
uderzenie nożem w pierś. Przy- 
patrz się pan. 

, — Pan Labroux! — zawołał 
komisarz pozoawszy właści- 
c ela fabryki. 

— Oo sam! — nasz oieszczę- 
śliwy, nieodżałowany pryncypał 
Urzędnik stwierdziwszy śmierć 
inżyniera, zapytał: 
Kogo pao 
zbrodnię? 

— Oiźwierną fabrvki. 7 

— J-| nazwisko? . 

— Joanna Forti-«. 


Pójdź pan 
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do końca. A rzecz ta — to 
_ jedna z tysiąca kart ponurych, 
holmesowskich powieści. 


Na pewnym balu jedna z 
pań zauważyła na drugiej u- 
czestniczce balu suknie, w 
której pochowano przed ro- 


kiem niespełna jej siostrę! Za- 
wiadomiła o tym strasznym 
odkryciu swego ojca, obecne- 
go na balu. Fakt stwierdzo- 
no. l po nitce doszło się do 
kłębka: przez tę panią do 
kupca bandlującego towarami 
bławatnymi, —. przez kupca 
dó grabarza. 

Zawiadomiono władzę, żan- 
darmerję, prokuratorję itd. A- 
resztowano kilka osób i za. 
częto śledztwo. Prowadzone 
energicznie i umiejętnie, dało, 
rezultaty pieeczekiwene. 

Parę grobów obywateli za- 
możniejszych otwarto, zarzą- 
dzono ekshumację i przekc- 
nano się, że zmarli zostali do- 
Szczętnie obdarci. U osób, 
najbliżej cmentarza stojących, 
znaleziono cały skarbiec. For- 
malne magazyny towarów, od 
obuwia począwszy, a skończyw: 
szy na precjozach! 

Jeśli. szczegóły oxażą się zvu- 
pełnie ścisłe z podanymi, 


w. 
= 


bad a aa < 
saw vy e 


powinna najsurowszej kary oa 
hjeny ludzkie, które w śŚwię- 
tokradzki sposób znieważają 
zmarłych i ciche miejsce spo- 
czynku, wywołując w sercach 
bliskich im obok niezabliźaio- 
nych jeszcze ran żalu i rozłą- 
ki rany Świeże,. zadane 
profanacją zwłok zmarłych. 
Miejsca między ludźmi dla tak 
potwornych zbrodaiarzy ste- 
nowczo niema! 
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Telegramy. 


Złodzieje niemieccy 
jako emigranci. 


Berlin, 2 marca, 
(Tel. wł.) 


Niemiecki minister sprawie- 
dliwości wydał rozporządzenie, 
by sądy zastosowały się do 
życzeń tak urzędników sądo- 
wych jak stron oskarżonych 1 
oskarżających, chcących wziąć 
udział w  piebiscycie górzo- 
śląskim i na czas plebiscytu 
je zwolniły. 

(Więc między emigrantami 
będą też złodzieje i bandyci 
niemieccy, których na rozkaz 
ministra sprawiedliwości wy- 
syła się na głosowanie na 
Górny Sląsk.) 


| Przyjazd wojsk angielskich 
na Górny Sląsk. 
Berlin, 2 marca. 
(Tel. wł.) 


Transport angielskich od- 
działów, przeznaczonych dla 
Sląska do pełnienia służby 
bezpieczeństwa w okresie gło- 
sowania ludowego, został już 
z całą dokładnością uireguloc- 
wany. Transporty pójdą przez 
Bischofsbausep, Frankfurt, (nad 
Menem), Erfurt, Taucha, Fal- 
kenberg. Chociebuż, Zegań i 
Lignicę do Opola. 


= Rząd czeski zakazuje udziału 
|. W głosowaniu ludowem. 
ży Berlin, 2 marca. 
(Tel. wł.) 


Rząd czechosłowacki zaka- 
zał mieszkańcom Hulczyńskie- 
go brania udziału w głosowa: 
niu ludowym na G. Siąsku. 
Przeciwko temu postanow eniu 
rząd niemiecki doręczył pro- 
test rządowi czeskiemu „w 
Pradze i międzysojuszniczej 
komisji w Opolu. 
wypada, że Czechosłowacji 
zależy na przyłączeniu G. 
Sląska do Polski, gdyż wten- 

A czas otrzyma w myśl traktatu 
pokojowego część Głabczy 
kiego. 
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opinja publiczna domagać się. 


Zaznaczyć - 
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~- OGŁOSZENIE. 
W dniu 4.1 1921 

godz. 11 w sklepie 
Joska Abramczyka 


przy ul. Modrzejowskiej 25 
odbędzie się sprzedaż przez 


sæ- PUBLICZNĄ 
kIGYTACJĘ wu 


ruchomości, składających 
się z niżej wymienionych 
przedmiotów: 


150 metrów materja- 
łów wełnianych 


„Sosnowiec, d. 25.I1-1921, 
Magistrat. 


WODZE y sita n 
OGŁOSZENIE. 


W dniu 4. I 1921 
godz. 11 w mieszkaniu 
p. Jakóba Czapelskiego 
przy ul. Kowalskiej Ne 8 
odbędzie się sprzedaż przez 


we” PUBLICZNĄ 
LIGYTACJĘ %m 


ruchomości, « składających 
się z niżej wymienionych 
przedmiotów : 
Otomana, pianino 
Sosnowiec, d. 25.I1-1921. 
Magistrat. 
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DENTYSTA 


J. Szałenszłein 
SOSNOWIEC 
Modrzejowska 8. 
Godz przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 


Ed » » 


NADESZŁY: 
obrabiarki do metali i drzewa, 


TOKARKI pociągowe, precyzyjne i rewolwerowe, 
GRYZARKI, uniwersalne, APARATY PODZIAŁKOWE, 
WIERTARKI szybkobieżne od 18 do 50 mm. 


A 
| 


SZAPINGI 300—400 skok, 


HEBLARKI 1500x600 i 38000 x 1000 mm. 


GWINCIARKI do 1” i 1%” śr. 
PIŁY do metalu, 
PIŁY taśmowe do drzewa, 


HEBLARKI do drzewa grub. i wyrówniarki, 
: AUTOMAT do wyrobu kół drewnianych, 


LOROMOBILE 16 HP, 


MOTORY benzynowe 3, 5, 8 HP, 
KAFARY PAROWE 70 pud. 


poleca ze składu 


„TECHNOPOL* *;.* 


ARSZAWA, Aleja Jerozolimska 49, tel. 316-51.. 


T-we Handlowo 
Przemysłówe 


w 


Lecznica 
chorób kobiecych 


D-ra I. BYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
A2 11. 


przejęcie chorych 10-12i5-7g. 


Tow. Ake. Elektrowni Sosnowieekiej 


zawiadamia odbiorców prądu w Dąbrowie i Będzinie, że Komi- 
sje Rozjemcze, mianowane na podstawie Ustawy z dnia 15-go 


lipca r. ub. (Dz. Ustaw 466) 


przez Ministerstwo Przemysłu i 


Handlu po porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych 
ustaliły ceny prądu elektrycznego: 
1. Orzeczeniem z dnia 14 lutego br. dla miasta Dąbrowy na 
Mkp. 18,20 za kilowat godzinę tło Światła 


» 8,75 »” y 


1» 9? napędu 


z ważnością od 1 września 1920 r. 
2. Orzeczeniem z dnia 19 lutego br. dla miasta Będzina na 
Mkp. 16,90 za kilowat godzinę do światła 


8,10 


z ważnością od dn. 1 października 1920 r. 


„ napędu 


Ceny te zostały ustalone na podstawie cen miału węglo- 
wego w wysokości mk. 1067. — za 1000 kg. według cennika 


P. U. W. Każda zmiana wyżej lub poniżej tej 


ceny o jedną 


markę, powoduje zmianę ceny prądu o 1,66 fen. za kilowatgo- 
dzinę do światła i 0,8 fen. do napędu w Dąbrowie oraz 1,54 f. 
za kilowatgodzinę do świałła i 0,74 f. do napędu w Będzinie, 
Równocześnie zostały zmienione opłaty dzierżawne za licz- 
niki w takim samym procentowym stosunku jak ceny prądu. > 
Orzeczenia powyższe są prawomocne do następnej rewizji, 
którą w ciągu miesiąca może nakazać Ministerstwo Przemysłu 


i Handlu, a później 
jak i Zarząd Elektrowni. 


spowodować 


tak Zarządy Miast 


Zarząd Elektrowni przystąpi jednocześnie- z inkasowaniem 
bieżących należności do inkasa dodatkowych rachunków w związ- 
ku z dodatkowem obliczeniem za czas od 1-go września ub. r. 
w Dąbrowie, i od 10 lipca ub. r. w Będzinie. 

‘` Stosownie do powyższego taryfy wyaoszą 


w Dąbrowie: 


taryfa prądowa 
do światła 


taryfa licznikowa 


dla instalacji o mocy od 


do napędu 12 kW do 10 kW 
wrzesień 1920 r. Mk. 18,20 8,75 2880 — 108,— 
październ. , 7 18,20 8,75 28,86 — 108,— 
listopad Ą p. 18,20 8,75 2880 — 108,— 
grudzień. ,„ 3 27,— 13,— 42,60 — 160,— 
styczeń 1921 r. , 33,30 16,— 52 70 — 197,60 
hity ` A 33,80 16,— 52,70 — 197,60 
w Będzinie: 
taryfa prądowa miestęcz.„„taryfalicznikowa 
do Świańła gp agata TESSEK SPRAWCÓW 
lipiec 1920 r. Mk. 1130 540 5385  19,380— 7240 
sierpień 3 „ 1435 6,90 68,25 2450— 91:80 
wrzesień — ,, „ 1690 810 8030 2880—108 — 
październik ,, „ 1690 810 80,30 2880—108— 
listopad M „ 1690 810 8030 2880—108 — 
grudzień  ,, „ 25— 12— 118,85  42,60—160.— 
styczeń 1921 r. Mk 3095 14,85 146,95 5270—197 60 
luty 30,95 1485 146,95 5270—197.60 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. > 
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| Drobne ogłoszenia | 


Manicurę przy zakładzie fryzjer- 
skim. Targowa il. 
/aginęły paszporty wydane przez 
władze niemieckie na imię 
Mordki i Mindli Piekarskich 
aterjał na garnitur męski do 
sprzedania. Wiadomość w ad- 
ministracji „Iskry“ 
ielki wybór żurnali męskich 
i damskich nadszedł do księ- 
garni Adolfa Zmigroda w Bę- 
dzinie Kołłątaja 30. 
iódmoklasista państwowego gi- 
mnazjum udziela lekcji tworzy 
komplet klasy czwartej i piątej. 
Polna 7 mieszk. 6. 
aczność! Przefasonowuje i far- 
buję kapelusze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 
w podwórzu. 
aginęła karta powołania woj 
skowego wydana przez P.K. 
U. w Olkuszu na imię Romana 
Kopcia Zwrócić „Iskra“ Dąbro- 
wa. 
Zaginął paszport niemiecki na 
imię Jakóba Grzyba 
gubioao kartę powołania - Nr. 
813 z roku 1891 wydaną przez 
PKU. w Będzinie na imię Jud- 
ka Wa nryp. 
7gubiono legitymacje, bilet zwol- 
nienia z wojska, wydany w 


_PKU. w Będzinie na imię Lan- 


dau Dawid. 
Studentka un wersytetu Jagiel- 


lońskiego udziela lekcji i- ko- 
repetycji. Wiadomość w redakcji. 
ag nął na st. Strzemieszyce 
portfel z 123 „mk. oraz karta 
wojskowa na imię Antoniego 
Skulskiego, wydana przez pow, 
Miechowski. 
aginęfa książka wojskowa na 
imię Jan Całkowski, z baonu 
telegraficznego, kt ry był zde- 
mobilizowany do rezerwy, wy- 
dana przez PKU. w Będzinie, 
oraz Świadectwo moralności i 
dyplom. Dokumenty te nie są 
ważne. 
'/eginęło 6 kluczyków na me- 
talowej obrączce. Znalazca ra- 
czy zwrócić za wynagrodzeniem 
Majttlis, Wspólna 4. 
Jjziecinne łóżeczko żelazne z 
siatką, lub bez kupię zaraz 
Inż. Babiński Piłsudskiego 4 
tel. 64 
Udzielam Jekcji stenografji pol- 
skiej, niemieckiej oraz aryt- 
metyki handlowej i rondo Wia- 
domość w Redakcji l 
jJ)wa ładne pokoje w śródmie- 
ściu natychmiast do  odstą- 
pienia na biura, Wiadomość w 
Administracji „Iskry“ | 


P EE SETE A Bob 


dmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 1 


- Dr.! Nauk Hermetycznych 
Stanisław Kozłowski: (Peterson) 
określa; charakter, zdolności, wa- 
dy, obciążenia dziedziczne, skłon-- 
ności, kierunek życia,—jak opa- 
nować — nałogi, cierpienia mo-- 
ralne, tremę, zanik ‘energji. — 
Udz ela również ocen  grafolo-- 
giczny.h (z cech pisma), ułat- 
wiających poznanie innych osób- 

Dyskrecja bezwzględna 
Sosnowiec, Kołłątaja 6, II piętro 
Od 4 ej do 7-ej wieczorem. 


Wanny i nasiadówki. 
sprzedaję i wynajmuję, Sosno- 
wiec Pogoń Srednia 15 A. Hesse 


//gubiono kupony i- kontrolkę. 
chlebową na 2 osoby na imię 
Gitli Grzybowskiej 
Wyplatam krzesełka i przera- 
" biam materace oraz wszel-- 
kie roboty wchodzące w zakres 
tapicerstwa przyjmuje, Konstan- 
tynowska Ne 11 M, Czubała ` 
przejeżdzie z Dąbrowy szosą 
w stronę Strzemieszyc przez. 
Sulno zgubiono teczkę z dowo.. 
dami kopalni węgla „Joanna“ i 
banknotami około 26000 mk. 
Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić pod adres Stefana Karcha- 


` 
Goset AEN ON b 


kopalnia „Joanna“, Grąnica za 
dobrym wynagrodzeniem. < < 
//aginęła kontrolka chlebowa na 
3 osoby na imię Stanisławy 
Laskowskiej Kuźnica 16. ; 24 
Kallenbacha iiteraturę kupię 
Będzin— Iskra. NRM 
Jr. 24-1l na stacji w Kolusz. 
kach, skradziono A. Erenraj. 


chowi z Będzina Stary-Rynek 21 
portfel, paszport, kartę powoła. 
nia, patent i różne papiery A 
aktad fryzjerski do sprzedania 
Wiadomość Dąbrowa Gótni- 
cza Mieczysław Ziomek 
Skradziono 17.X 1920 paszport. 
na imię Mordka-Majera Szpi: 
gielmana (lat 15), wydany przez 
magistrat m. Dąbrow j 
soba inteligentna, doświadczo- _ 
na potrzebna do dzieci i go- 
spodarstwa Starososnowiecka 102 
Niemieckiego języka lekcji prag- 
nie gruntownie pobierać 
młody inżynier warszawiak Zgło- 
szenia w redakcji „Iskry“ 
łody inżynier, warszawiak, 
M zdemobilizońdiii oficer W.P, - 
poszukuje pokoju umeblowane. 
go w okolicach dworca W. W, — 
Cena roli nie gra. Zgłoszenia, | 
Warszawska Ne 8 Przewalski SOB 
puchalterka, stenogralistka, ma- 
szynistka ze Świadectwem, 
obecnie na posadzie, zmieni po- 
sadę gotowa na wyjazd. Łask, 
oferty „Iskra“ dla „Buchalterki* - 
'7aginęła karta tożsamości pa 
Smuły i karta rejestrac 


tracji, za 
zwrot nagroda. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. Kr r sdb, 


9 2 


